CAINII ARLEN) 
GAZETA KRAKOWSKA 


= 
y Z KRAKOWA DNIA 21. MARCA 1fz3 Roku W NIEDZIELĘ. 


A 
U 


W Kwaterze Główney w Krakowie 


dnia 12 Marca qg13 reku. 
SZTAB JENERALNY. 
sań ROZKAZ DZIENNY. 
Gdy okoliczpościnie pozwoliły darąd 


rozdać woysku pierwsze zuaki honorowe,” 


które Nayiadnieyszy Król *za przesztą 
kampanią przeznaczyć raczył dla niego, z 
tem większem ukcntentowaniem korzy: 
fam z tey spokoymości, iakiey w tem mo. 
mencie doznaiemy do uskutecznienia tego, 
iż świadkrem będąc usiłowań tych, któ- 
rzy sobie na ten zasłużwli zaszczyt, miło 
mi iel oddać sprawiedliwość "woienney 
ich Cngcie, a oraz zapewnić tych, któ 
rzy winnych walczyli fironach, lub po» 
żniey nabyli do względow prawa, że 
chwalebne jch czyny bynaymniey nie 
przepomuijape, równie w krotce tak od 
Nayiaśnieyszego Króla Jmć, iak ze Aro 
ny Nayiaśnievszego Cesarza Francuzow 
uzyskaią nagrodę. * 

Żołnierze! wy co wodległych Półno- 
cy polach wieczną uwieńczywszy się sławą, 
mniey pomyślnych teraz losu doznaiąc 
kolei, ielłeżcie przykładem, że nie liczba 
woyska, aqi przelłizeą kraioW, które o- 


krywa, lecz duch i poświecenie się iego „ 
fanowią siłę D Natodow ,, niech nagroda ta, 
słodząc wytrwânie wasze i trudy , łączy 
się z nadzieią, że świeinieysze dla was i 
Oyczyżny niedługo zaiaśnieią chwiłe, 

Wy zaś, raeem Obywatęle i Towa- 
rzysze 'nasi broni, którzy zwyczaiem 
przez: Przodkow Naszych pożwięconym 
fiangwszy, w naszych szeregach, wzna- 
wiacie szlachetnym zapałem w oczach 
Świata całego przykład, że każdy Polak 
w obronie Oyczyzny faie się żołnięrzem, 

Wy co połączeni z nami wspólną iey 
miłością, związek ten ściśleyszym ieszcze 
uczyniliście przez zgodne i chętne prac 
naszych dzielenie, niechay świadectwoł, 
które wam wtey mierze przed całym od: 
daię Narodem , będzie początkiem nagro- 
dy, na które piękne IVasze zasłużyło czu- 
cie. Dacie, niewątpię dowody, że nić 
ma Rrasznieyszey broni, nad tę, którą 
miłość OQyczyzny kładzie w ręce iey O. 
brehcow, > % jezeli Okoliczności, skutki 
iey ziekiecy przytłumić mogą, żadna po. 
tega zgasić miezdoła świętego ‘Ognia w 
każdey na nowo wzniecaiącego się Kram 
potrzebie. 


= 


Lecz nim pożądana dla Was ta na- 
deydzie pora, Korzyfaycie z dzisicyszey 
spokoyności, de ćwiczenia się w woien- 
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Frefzkt Departamznte Mrakowskiego. 
Podaie do- publiczney wiadomości, 
iż W. Hipolit Rogowski dotychczasowy 


nym Rzemiośle, a pomnicymy wszyscy, Zafłępca Podprefekta Powiatu Krzeszowa 


Że w życiu Narodow są chwile, którym 
zbieg okoliczności wartość nadaie wie. 
kow. 
> Naczelny W odz 
(Pod.) Yozef Xie Poniatowski. 

Zgodno z orygiaałem: 

Jenerał Dywizyj 

Szef Sztabu Jeneralnego. 

Rożniecki, 

W kwaterze główney w Krakowie 
d. 18 Marca 1813 R. 
SZTAB JENERALNY. 
ROZKAZ DZIENNY, 

JO. Xiąże Jmć Naczeluy Wodz z ukon- 
tentowaniem podaie do wiadomości, iż 
woysko Pólskie nalłępniące nad nieprzy- 
iacielem odniosło korzyści: 

Garnizon Zamościa uskuteczniwszy 
wycieczkę na nieprzyjacieła który opano- 
wał był drogi do tey twierdzy prowadzą- 
ce, odpędził gą o mil Kilka z liratą kil- 
kuset ludzi w zabitych , ranionych i jeń- 
cach. 

Podobnież Garnizon Częfiochowy u 
€zyniwszy dnia 16 b. m. w 500 ludzi wy- 
cieczkę, wypędził z miafia Częfłochowy 
Jenerała Grekow , z znacznieyszym niero- 
wnie oddziałem tam będącego, zabrał ma- 
gazyn tamże przez niego uformowany i 
,uwiózłszy tenże, powrocił bez naymiiey. 
szey firaty do twierdzy, 

Jener™t Brygady. 
Zgodna z Oryginałem: P, Szef „łownego 
Jenerał Brygady Szaba 
Kommenderuiący w (Pod.) Rsutenjirauch. 
Departamencie Kra- 
kowskina 


Bi:gański. 


skiego, Podprefektem tegoż Powiatu po- 
dług Dekretu J.K. Mci tu poniżey umie- 
szczonego nominowanym zofał. 
7 W Krakowie d. ọ Marca 1813 roku 
=. H odzicki; Frefóht. 
» „Wroński, S. Y. 

Wypis z Protokału Setretaryatu Stanu 
;W Pałacu Naszym w Dreznfe ti. 3go mite 
e:qcu Lutego rokn 1813. 

KREDERYK AUGUST 
2 Bożey Łaski Król Saski, Xże Warszaw- 
ski &c. c. 

Naprzedfiawienie Minifra Spraw We» 
wnętrznych z dnia 1go Lutego au8t3 'mia- 
nowaliżmy i mianuiemy.  Podprefekiem 
Powiatu Krzeszowskiego ‘P. Hipolita Ro 
gowskiego „ a to w mieysce F. Lebowskie: 
go na tenżę sam urząd dó Powiatu Kra- 
kowskiego przeniesionego, 

Minier Spraw Wewnętrznych do. 
PRA rzeczonego ną wskazane urzędowa: . 
nie; wezwie, w niem jnfallowac będzie i 
ninieyszą pominacyą ogłosi. 

'(Pod,) Fredtryk Auguft 
(L.S. Przez Króla 
Zgodno z origi. Minifler Sekrciaru Stana 
Mini. Spraw Wewnętr.Stanśstaw Braga. 
T, Mostowski. Zgodno z oryginałem 
(Pod.) Miniter Sek. Stanu 
Stanisław Breza. 


` Do JO. Xiecia 
JOZEFA PONIATOWSKIEGO 
Naczelnego Dowodzcy Woysk Polskich, 
Regimentarza Jeneralnego siły zbroy: 
ney Narodowey , Kawałera wie” 
ly Orderow. 


X 


Dnia 19 Marca R. 1815 w Krakowie. 
"Gdy nam w swym gniewie los nielłały 
woyny 
Odia? zysk trudow, kraie i folicę : 
Za coż Ty Xiaże wesoł i spokoyny, 
Pogodne burzow uadlławuiesz lice? 


Bo iefież dzielnym w przeciwnościach Mę- 
zem; 
Bo wychowany pod woiennym znakiem, 
Stałość Twą tarczą, szlachetność orężem: 
Boś ie prawdziwem Polakiem. 


Yy e mężnem sercem duszę łączysz skro- 
mną, 
Fwa, dzieloość płyme z czyley cnoty 
żrzodła, ` 
Ty nosisz wszędzie ufoość nieprzełomną, 
W sile, co Polskę z nicości wywiodła, 


1 
Ściga za szczęściem nieśzczęścia podzina 


l w samych klęskach  uwielbiaymy 
Stworcę, 
Był czas, gdy Polak na basztach Krem- 


lina 
Zaiyka z pychą zwycięzkie proporce, 


Los nam przechylił pomyślności wagę: 
Upadł kray , zgnieciou ramieniem prze- 
mocy. 
Pożniey legł Smoleńsk za wyrzniętą Pragę, 
Dziś ieden Krakow zoflał w naszey mo» 
cy; 


Czyliż tak sńadBo ponękać się damy, 
Maiac w tych murach liczne godła chwa- 
ły? 
Ztąd oręż polski złote kruszył Bramy ; 


Tu mądrość przodkow świat uwielbiał 


€ały. 
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Co możejdzielność nad losy srogiemi, 
Dowiodł Czarniecki w opłakańszey po- 
rze: 
Zabrakło mężnym lubey przodkow ziemi, 
l poszli szukać Oyczyzny za morze, 
U 
Kircholm niezwiędłe 
wrzyny 
W zbawieonym kraiu spotkała zapłata... 
Po coż odwiecznę przytaczać mam czyny? 
Cofniymy pamięć o trzy tylko lata, ` 


przyniost jm Wwa- 


Rzekł świat — upadna ! — Lecz nie tak się 
flato : 
Boś Ty Polakom przywodzi? i 
Tu więc niezgasłą okrytego chwałą 
Swietoym zaszczytem Wielki Mąż na: 
grodził. 


Jeszcze, gotowi ha w zelkie ofiary, 
I pyszni ziego potęzney opieki, 
Dumne z miaf naszych frącimy sztandary; 
Byfire w zwycięztwach prześcigniemy 
| rzeki. 


Jeszcze z nowego Świeinych walk zawodu 
Ziszczą się drogie rodakow nadzicie, 
Apolirach słabych, dziki olbrzym z lodu, 

-' Przed blaskiem słońca, fłopaitie.! 


Jeszcze, gdy faniesz na polu Marsowem, 
Grożni krzywd naszych ziawia się mfci- 
ciele ; 
Znaydzie się Smoleńsk, Mozaysk z Czery« 
kowem, ' i 
| druga Moskwa upadnie w popielę, 


Jeszcze chwil kilka — a za to przetrwanie 
Weżniem nagrodę fiałości i męztwa; 
Jeszcze chwil kilka — a naswym rydwanie 
Powroci wiosną wraz z Bogiem Żwy= 

cięztwa.) 
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Dla tego z czasow upłynnych kolei, 
Miesiąc ten w święte policzę imiona; 

On nas do słodkich przybliża nadziei: 
On Ciebie na świat wydał z swego łona. 


W nim młodź woienne poczyna ćwiczenia, 
W nim czoła świetaym uwieńczą wa- 
wrzynetn ; 
Mars mu swoiego użyczył Imienia, 
A Tyš ief Xiąże! prawym Marsa sycem. 
Z Paryża d 23 Lutego. 

Cesarz mianował wyrokiem swoim 
pod d. 26 b. m. będącego nostem przy Ce 
sarsko - Auliryackim dworze Radzę fiant: 
Hrabiego Otto mimfłrem Ranu, który 
wniyśdź ma w zwyczayna służbę iakorad- 
ca tanu do wydziału spraw zewnętrznych. 
Przeznaczony na iego mieyscu posłem w 
W iedniu Hrabia Narbonne wykonał dziś 
przed J, C-K. Mcią przysięgę wierności. 

Minilter spraw wewnętrznych Hrabia 
Montalivet zdał ciału praw odawczemu d. 
25. b. m. rapport o położeniu 
którego ieft kilka arkuszy, a witęp danie 
go takowy: , P 

» Cesarz rozkazał mi, Mci Panowie, 
zdać wam sprawę o położeniu panfiwa w 
roku 1811 1 1812. Zobaczycie z ukonten- 
towaniem z tego obrazu, że pomimo © 
gromnego woyska, które z powodu woy* 
ny na lądzie i morzu utrzymyw 6 musie- 
my , ludność ciągle wrzalła, że przemysł 
nasz nowy zrobił pofięp, że grunta nasze 
nigdy lepiey nie były uprawne, rękodzie- 
ła nigdy bardziey nie kwitnęły, że nako- 
niec maiątki w żadnym czasie dzielow na- 
szych nie były równie” pomiędzy wszylł- 
kie kłassy obywateli podzielone, iak te- 
raz,  Nayprościeyszy włościanin używa 


pańftwa ,. 


puis so kązdey cenie nrzyległe mu grunta; u. 
bior iego iet lepszy, Żywność doftateczniey: 
Sza i posiloieysza, budowa iegu mieszkania 
wygodnieysza i trwalszą niżeli dawniey. 
Nowe wynalazki w rolnictwie, rzemiosłach 
i kunsztach nie są odrzucane dla tego jedy- 
nie, że są nowe. Wszędzie czynione są 
doświadczenia, i co się okaże bydź _uży- 
tecznem, ielt przyjęte. Sztuczne łąki po- 
mnuożyły się znacznie; ugóruwarnię gruns 
tow iel zarzucune; dobrzę zrozumiany 
podział gruntow.i nowe odnogi gospodar: 
iwa pomuaraią dochody naszego- roiti 
twa ; liczba bydła powiększa się 1 polep. 
szaią się gatunki; niekiórzy gospodarze 
chociaz po wysokiey cenię {tasal} się nae 
bydź hiszpańskich baranow i naylepszego 
gatunku ogierow Przekonani o własny m 
użytku nie wzdrygaią się na przynoszące ` 
im zyski czynić wydatkow ; a tak potrze- 
by naszych fabryk, rolnictwa i woyskg 


są co raz bardziey zapewnione i 


” Ten topien dobrego bytu winniśmy 
sygbocQm naszych ufiaw , któremi sig te, 
wielkie pańltwo rządzi, zniesieniu lenn} 
ctwa, dziesięcin , poddahfiwa i zakonów, 
przez co zrodziła się znączna liczba pry- 
watnych postadłości lub Qały sie wolnemi, 
i mamy więcey dziedzicznych dóbr fami. 
liy begatych, nizeli dawniey  wiaaiśmy 
go rownemu podziagowi dziedzictwa , iae 
sności i proftości uław naszych wzgledem 
własności i zafiawu, szypkości pofiępoe 
wania w prawnych sprzeczkach, których 
liczba codziennie się zmnieysza. > Tamże 
przyczynom i dobroczynaym skutkom kro- 
wiey ospy przypisać nalezy wrzofi naszey 
ludności. Czemuż niemielibv śmy pawie* 
dziec, ze nawet popis woyskawy, który 
ca rok powołułe młodzież naszą poč cho. 


teraz wygod, iakich nigdy mieznał, zaku „rągwie, nie mało przyczynia się do lu 
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dności, be młodzi Francuzi uczyniwszy 
zadosyć przepisom ulławy, są na przy- 
szłość bezp.ęczni i poświęcaią się fianowi 
małtżenskiemu, 

* Ludność Francyi wynosiła w roku 
1789 go 26 milliionow, a podług miektó- 
rych tylgo 25 mill. dusz, teraźnieysza wy 
nosi do 42 millk 700,000, z których przy- 
pada na departamenta dawney Francyi 
25,7-0,000. ` Te podania niew spiera:ą się 
na domysłach, ale na dokiadnym ‘obra: 
chunku, I tak w przeciągu lat 24 powięk: 
Szyła się ludność Francy: o2 mill. 500,000 
dusz. ,, ! 

Potem wfłępie mowił Minmfłer 1) © 
rolnictwie; 2) Qqrękodzietach; 3) o han 
dla; 4) o publicznych pracach i 5) owe 
wnętrzney adminifiracyi, ( Czego treść w 
krotce udzielimy. ) 

£ Frantfortu d. 4 Marca, 

Prefekt departamentu Hanau, Baron 
Tann, mianowany jelt prefektem policyi 
w Frankforcie i Hanau, a na mięyscu ie 
go prefektem departameniu Hanau Kom- 
missarz tanu Aner. 

Xże Caltiglione ( Marszałek Auge- 
reau ) przeiechał wczoray tędy do Paryża. 
Marszatek Gouvion St. Cyr obiął po mm 
dowodztwo nad ritym korpusem. 

Onegday przebiegło tędy”trzech goń: 
cow; ieden wysłany był z Witienberga , 
dway drudzy z Berlina. 

Q'egday przybyty tu 2 szwadrony 
logo pułku luzarow, które należą do 
awszego 6bserwacyynego korpusu nad Re- 
nem ; ż bataliiony go, 0 lekkiego puniku, na- 
Jezące do dywizyi 4tey tegoż korpusu. 
(W oyska te pozoltaną pod Frank fortem, ) 
2 bataliiony 2ego liniiowego putku, dwa 
oddziały 761 79 larowego , i3tey , 14tey, 


i8tey i 1gtey kohorty., ( Woysta te na 
leżą do dywizyi Jenerała Souham i po. 
szty do Hanau.) 2 bataliony 149go liniio+ 
wego pułku, należące do dywizyi Jene-. 


rała Rochambeau i do Magdeb urga idace 


Wczoray bataliiony ygo. :7go i 25go0 li 


'miowych putkow , idące do Erfurtu, iako 


też przeznaczona do Magdeburga artyle. 
rya. Dziś bataliion 57go puthu idący da 
Erfurtu, bataliion óggo do Hanau idący i 
oddział popisowych , który tu pozofianie. 
Dziś przybył tu także Jenerał dywizyi 
Rechambeau. 

Oii brzegow Menu d. 16 Marca- 

Podług doniesieù z Drezna pod d. 7 
b. m. wszedł tam tegoż dnia rano Jenerat 
Regmier, i zdawał się chcieć tego miafta 
bronić, w którym celu, dia zapewnienia 
się przeciw napadowi jazdy,” przed not 
wem mialtem po wbiiano palisady i pod 
ieden łuk mollu zasadzono miny. W Gu: 
ben waiższey Luzacyi pokazali sie Ko- 
zacy. W wyższey Luzacyi zachodziły 
patrole Saskie aż do Górlitz; d. 5 cofnę: 
ły się do Bautzen.  Bawarczykowie pod 
Jeneratem Rechberg w liczbie około 2009 
oczekiwani byli w Konigsbrug, skąd uda 
dzą'się do Meissen. 

Z Ratysbony donoszą, iż d. 5 b. m. 
przybyli tam z Erfurtu Riązęta Sascy. 
Woyska wylłąpiły na ich przybycie i ie: 
chah pomiędzy ich szeregami dọ przezna: 
czonego dla nich mieszkania, 

Przez Moguncyą przechodzi codzien: 
ile 1500 do 2000 Francuzkiego woyska 
do Frankfortu, i t, d, 

Jak tylko moft pod Wezel naprawio- 
ny“znowu zofiał "przechodzą także iamtę- 
dy znaczne oddziaty woyskd za Ren i 
wiele dział, Otiawie prowadzą taięci fure 


” 


ł 

mani aż da Magdeburga, a'należące do 
nich konje, żeby się hieutrudziły, prowa: 
' dzone są luzem. 

Ww Szwaycarył idzie werbunek z po» 
$piechem dla uzupełoienia i pomnożenia 
będących w służbie Francuzkiey pułkow 
Szwaycarskich. Wiele nowozaciążnych 
posełaią do zakładu w Besanson, który 
pozniey przeniesiony zoltał do Nancy ,do- 
kad d..24 Lutego poiechał Pułkownik Af- 
fry. Pułki Szwaycarskie ściągnąć maią 
do Francyi dla uzupełnienia się i oporzą- 
dzenia. Utrzymały one w przesztey kam- 
paoii swoie chorągwie i sztandary. Zaiz. 
ci w niewolą Rossyyską |Szwaycarowie 
znayduią się w Nowogrodzie. 

2 Kassel d. 1 Marea. 

W czorayszy Monitor tuteyszy dono- 
si co nafiępuie: 

Nieiaki AE ENA porucznik w 
3gim patku huzarow, który przed nieja. 
kim czasem z obceyļdo Welfifalskiey służ- 
by przyięty zolłał , zgromadził d. 24 p 
m. pod pozorem ćwiczenia 25 huzarow, 
któremi dowodził, i złupiwszy w Wolfen- 
biittel, gdzie Rat, poborcy kassę, uciekł 
drogą do Goslar, chcąc się do Blanken- 
burga dolłać. Straże z Halberltadtu, Hes» 
senm, Blankenburga i Quedlinburga, iako 
też oddział huzarow 1go pułku rozbiegły 
się w rożne firony, dla schwytania zbie» 
Bego. |IDogsały go, i przyprowadziły z 
jego bandy »8 ludzi i 19 koni. Kupfer- 
manu sam, któremu zabrano także konia, 
uciekł piechotą w cywiłnych sukniach w 
gory i ukrył się w spiklerzu, gdzie wyśle- 
dzit go ieden z Żandarmow i przytrzy mał. 
Czynność i roztropność w tey okoliczności 
Kapitana Möring, Zandarma Schmitt i 
brygad, z Halberfiadtu, Hessen, Blan- 
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kenburga i Quedlinburga, iako też dobry 
duch, Który (wszędzie gminne władze ©: 
kazały , zasiuguią na naywiększą pochwa” 
te. 

Dzisieyszy Monitor zawiera: ” Wefl. 
falski bataliion, iako też Wefifalska ar- 


,tyłerya piesza, które d. 13 Lutego z Per- 


pignanu na powro! *'do oyczyzny wyru: 
szyły, nadciągną tu å. 14 Kwietnia, 
Weffalski trybunał iwszey idufiancył 
w Duderltładt wydał pod d. 18 Stycznia 
r. b. wyrok sekwettracyi maiątku zofia- 
iącego w służbie Rossyyskiey +=rdynande 
Winżingerode i wezwał go do Śfawienia 
się w przeciągu miesiąca, 
Z Monachium d. 29. Lutego. 
Wyszło cui rozpgrzadzeme Królew- 
skie powołuiące do, wewnętrzney służby 
gwardyą narodawą , do którego wisp nae 
tiępuiący: 
Maxymi'iian : Jozef z 
Król Bawarski, cc. 
tego zmochienia i 


łaski Bożey 
Ggy „gla _przyzw n. 
uzupełuieniś czyaneżo 

Naszego korpusu wojska w prowadzenie 
w ruch zofiaiących w kraju odwodow fae 
ło się (koniecznie potrzepnem , przeto na- 
deszłta chwila, w którey narodowa gwar- 
dya drugiey klassy, llosgownie do koniły: 
tucyi króleliwa , utrzymywać musi, wraz 
z czynnem woyskiem, Spokoyność i bez- 
pięczeńttwa wewnątrz kraiu. Oznaczenia 
i powinnoścj tey klassy siły narodowey 
przepisane są i uftanowione w urządzaią: 
cym edykcie pod 6 Lipca 1809  Ponawia- 
iąc tu wyrażne i uroczyfe zapewnienie, 
iż ta nigdy i w zadnym przypadku nie 
będzie za granicą królefiwa użytą, ale 
tylko podług swoiego przeznaczenia we- 
wnątrz kraiu tam, gdzie iey potrzebę n- 


znamy , i poty tylko pod bronią zpliawać 


t 


X 
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ma, poki obrova granic pańfiwa wyma- ttarania Kcia Rejenta utrzymania pokoiś 


gać będzie, uznaliśmy za potrzebne przy- 
fosować dawnieysze urządzenie legionow 
do potrzeby teraźnieyszey chwili, i wtym 
celu rozporządzamy: 1) W każdym z 
dziewięciu cyrkułow królefłwa utworzoBa 
bydź ma gwardya drugiey klassy pod na- 
zwaskiem ruchomego legionu. 2) Rucho- 


me te legiion 


i przyjażni z północną Ameryką nada- 
remne były, pochwala iednak zupełnie 
odrzucenie niesłusznych pretensyy rządu 
północney Ameryki w tem przekonaniu, 
dż pańftwo W. Brytanii nie mogło na ta- 
kowe pretensye bez wyrzeczenia się nay- 
ważnieyszych praw swoich zezwolić; 3) 


składać się będą: a) Ż*że izba takiemi przenikniona uczuciami i 


wszyfikich służbie woyskowey podlega" przekonana zupełnie o słuszności sprawy 


iących młodzieńcow od 20 do 23 lat, ie- 
želi pie znayduią się iuż w czynnem woy- 
sku lub odwodowych bataliionąch ; b) z 
wszy fikich wysłużonych żołnierzy , którzy 
jeszcze służyć mogą, nię przeszli iat 4o i 
nie są osiadłemi; c) z wszyfikich reszty 
mieżonatych ludzi, między rokiem 24 i 
4otym, którzy nie są ieszczę osiadłemi; 


t yd) z wszyfikich ochotnikow , którzy bie 


p 
{ 


| 


należą do powyiszych kląss, a chcą się 
" ruchomych legiionach ftawić , i t. d. 

i Z Londynu d. % Lutczo.| 

Do parlamentu wniesiony zofłał bili, 
moca którego miaiferium będzie ieszcze 
wicekancierzem pomnożone. Gdy bill ten 
d. 15 b. m. w niższey izbie powtornie od- 
czytany był, powfały żywe spory, i na- 
koniec do 8 dni naradzenie się nad nim 
odłożono, 29 

D. 18 bvła rzecz o woynie z Amery- 
ka, ktora całe posiedzenie zaięła, Lord 
Cafilereagh wyłuszczywszy w  długiey 
mowie, iż sprawa Anglii ielt słuszna, a 
pollępowanie Ziednoczonych Stanow Ame: 
ryki paganne, uchwalono większością g'o- 
sow adress do Xcia Rejeota, w którym 
wyrażono !) Ż¢ izba przeyrzała udzielone 
jey'z rożkazu Xcia Rejenta papiery, ty- 
czące się układow. z rządem Ziednoczo- 
nych Stanow; że lubo izba ubolewa, iż 


Xcia Rejenta, zapewnią mu wszelką po- 
moc i wsparcie, iakie potrzebnemi bydź 
mogą do prowadzenia dzielnie woyny i 
zakończenia oney fiałym i chwalebnym 
pokoiem. 

W wyższey izbie zapowiedział d. 18 
Margrabia Wellesley, iż d. 14 Marca zło» 
Ły izbie niektóre uwagi względem odbytey 
w roku przeszłym na półwyspiu (Hiszpa- 
nii i Portugalii) kampanii. Wiadomo, jż 
ten Lord wcale innym sposobem chciał- 


"by widzieć na półwyspiu prowadzoną 


woynę i to było iedną z przyczyn, dła 
których mie wszedł do teraźnieyszego mi- 
pifierium, chociaż był wzywany. 

Pisany od Ńżny: Wallii do swego 
małżonką, Xcia Rejenta, lift i w publi- 
cznych pismach ogłoszony, zatrudnia te- 
raz bardzo gabinet i publiczność. Zape. 
wniaią, iż minifirowie mieli iuż z tego po- 
wodu kilka naradzeh, na które wzywali 
nawet prawnikow i damy z domu Xżny. 
W parlamencie mowili o tym liście PP, 
Burdett i Whitbread i zapowiedzieli swoie 
wnioski. Naywięcey zaś' rozwodzą się 
nad iym przedmiotem ' pisma publiczne. 
*'Mivilteryałne dzienniki powitaią przeciw 
opozycyynym, iż piszą za Xżną Wallii , 
zarzucając iey, iż w napisańiu i ogłosze- 
niu swoięgo.littu nie miała innego zamia 


X 


ru, jak tylko zrobić sobie wpływ u przy- 
Szłey Naftepczyny tronu i zmusić Xcia 
Rejenta do zgwałcenia konfiytucyi przez 
powierzenie obcey (Xżua Wallii ief bo 
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Gdy propozycya względem utworze 
nia 26 nowych liniowych pułkow prde, 
których lud ma ieden rok ma bydź zacią: 


gaay , rozlrząsana byta w izbie repiezen- 


wiem z domu Brunświckiego W olfenbiit: « tantow, mowił P. Clay żywo przeciw te» 


tel) edukacyi swey corki. Skutek byłby 
taki, iż Xżaiczza wfiąpiwszy na tron po- 


zwoliłaby sobą matce rządzić ,i ta, która- 


podług ultaw krajowych wyłączona iell od 
rejencyi, panowałaby przez swoią corkę 
i ślepo poddałaby się opozycyyney fro- 
nie, która nią teraz kieruie, i t, d. 

Niemniey żywą prowadzą też pisma 
z sobą walkę wzgiędem wschodnio indyy- 
skiey kompanii, z tą tylko rożnica, iż 
obie lirony odrzucaią przesadzone pre- 
tensye tey kompanii. Zapewniaią one o- 
raz, iż mimniltrowie ułozyli już plan, po- 
dług którego przyszty rząd w wschodnich 
lndyach będzie urządzony, i iczeli się 
kompaniia będzie dłuzey przy swoich 
przywiieiach upierąć , tedy handel będzie 
"zupe!nie od niey oddzielony. 

Bogaty Bankier, Wilhelm Hope, któ- 
ry od dawnego czasu osiadł u Londynie, 
umarł tu niedawno. Maią go za naybo- 
gatszego prywatnego, Człowieka w Eura- 
pic; zofławił bowiem 3 mill. f. szt. ( 120 
mill. zip.) 

Z W osinglonu d. 20 Stycznia, 

Senat przyjął propozycyą do ufławy 
względem urządzenia milicyt i rozmaitych 
rozporządzeń, dążących do upoważnienia 
wykonawczey władzy do prowadzenia 
dzielnie woyny, Gdy proiskt do tego 
billu d. 14 b. m. wprowadzony da izby 
reprezentautow zoftał, naradzali się nad 
nim przy drzwiach zamkniętych. 


Z powodu zaczenającey się prenumeraty na 


mu środkow. 

* Przeciwiąć się temu środkowi ( mo- 
mił) może mwe Kto posądzi ieltęm 
przeciwny woynie. Lecz mt, woyna fas 
sza ief, słuszna 1 pochwalam ią z catey 
, duszy į względem środków prowadzenia 


iey maze ty.ko między nami zachodzić 
rozuica. 


iz 


Sądzę więc, iz powinniśmy mieć 
doltaieczne woysku cie na ;yden rok, ale 
ną Caty.czą,s woyny. czyli ona krotka lub 
długą bedzie. Nje, mozna nawet na chwi- 
lę wątpić, iż dopeinietmy naszych „ąmy 
stow w zglętem nieurzyijacielsnicn posia- 
dł EC Kanada. tyle od nas zalezy, ile 
Ocean od mieprzylaciela, 1 nie_pia « iso- 
bu pokonania go na morzu, Jiko 
przez wy; parcie go z lądu, Nie mozna, żą* 
tem przellawać ani na :Quebgk» 


tań 


a ani na 


„innym iakowxan ,gunkcie, ale maisiemy 


wszylikie tego posiadieści w Amerxge za 
iąć i żadney od niego nie żądać łaski. 
„Na ow czas mie kędą-się mogły iego iłoty 
w Hallifax_zgromadzae i naszych brzegow 
ipapaftować. Jef rownie dla nas dątwo 
szkudzenia nieprzyiacielowi na lądzie; iak 
iemu zwyciężyć naszą siłę morską. Tą 
możemy mu szkodzić, ale oprzeć się nie 
potrafemy. Pokoy nie bedzie zawarty, 
pok! on z całego Gaszego ladu nie ze''anie 
wyparty. Na OW Czas przyzna nam wol- 
ność morzå- Opatrzność dała nam do te- 
go moc i byłoby wielką dla nas nąganą, 
gdybyśmy iey nie użyli, i t d. 


nowy kwartał od igo Kwietnia r, b. 


na Gazetę Krakowską , uprasza Redaktor teyże Gazety, aby życzący ią trzymać, ra 


czyli się wcześnie zgłaszać, 


Z KRAKOWA DNIA 21 MARCA 1813 Roku W NIEDZIELĘ 


Nadesłane dwa wiersze do okoliczmo* 
Šci czasu i pewności naszych nądziei (to- 
sowne umieszczamy w Gazecie, i mamy 
pewność. że ich Autorem iefi W. JX. Du- 
biecki Kanclerz Katedr, Krakowskiey : 
Bruma rigens cedit, pincidum ver nascitur 

Orbi 

SoWantar glacies, ridet hec vtncula Casar. 


Dalszy ciąg ofiar dobrowolnych na La- 
zaret jeńcow Rossyyskich, 


Od Wgo Aura - . - złp. 


— Wgo Dąbrowskiego lnsp. jeńcow 

— Wgo Alexandra Nowickiego — 2. 

== Wgo Syktowskiego P. T. P.J. — 18 
i gr. 24. 

— Wgo Frąnxowskiego - — 6 


— Wgo Wolfsta! duk. 2 w złoc. i — 16 
— JW. Wielowieęyskiego a a =. 24 
~ JW. Karola Miroszewskiego — 24. 


Bartynowski, Kommissarz 
Lazarciu jeńcow Rossyy- 
skich. 


Z Plauen d, 3 Marca, 
N, Król, Królową i Królowna cieszą 


się od przybycia tu swego d. 26 Lutego 
dobrem zdrowiem. Wezoray z wielkiem 
ukontentowaniem oglądali fabrykę Radcy 
kamery Góssel 
Z Wiednia d. 13 Marca, 

Dzisieysza gazeta dworska umieściła 
nafiępuiący ariykuł z Węgrzech: 

Gwałtowny północno - wschodni wis 
cher, który d. 25 Lutego powiłał, w pęe 
dził oderwany iuż lód na Dunaiu pod 
Starą Budą do wązkiey odnogi Dunaiu i 
zagroził zniszczeniem całey okolicy. Bęe 
dąca pod brzegiem tama rozbiiała w praw- 
dzie pedzony lód i wfirzymała w tey fire” 
nie wylew , który byłky zalał dom C.K. 
woyskowey ekonomi i pobliskie ulice, 
ale tem mocniey w dzierała się woda da 
powyższey odnogi, gdzie obaliła pale, 94 
ftatkow i 20 młynow porwała. Kilka bę- 
dących w tych młynach ludzi ratowali 
się skacząc zkry na krę poki nie doftali 
się do Pefskiey wyspy, gdzie w drapali 
się na drzewa, ale ze firachem. Śmierci 
patrzeć musieli, iak lód naygrubsze drze- 
wa około nich  kruszył; miektórycn 
uniosła nawot woda. Strach i narze 

a 
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kania były powszechne, Zwłaszcza, iż 
noc oadchodziła. Rozumiago , iż wezyfi- 
ko zginęło; ale dzięki Opatrzności, wszy- 
scy ludzie wyratowani, wszyłłkie młyny i 
większa cześć fłatkow mniey więcey u. 
azkadzonych, schwytane zolłały. 

W pierwszym tygodniu Lutego zda- 
kzyły się w czterech wsiach Mik owy, Dry- 
cznie, Staskoczu i Roskoczu na granicy 
Galicyi nalłępuiące smntne przypadki: 
W Mikowy 4 pokąsanych ludzi od wście 
kłych wiłkow, pom mo zapobiegających 
Brodkow padli ofiarą tey choroby. Gdy 
jamteyszy Grecki pleban gotował iedre- 
ge z nich na Śmierć i zabierał się dać mu 
5. Komuniią, porwała go tak mocna wście- 
Klizna, iż Xiadz upadł z przeftrachu i u 
Bég nieczcześliwego skonał. Gdy się to w 
Mikowy działo, wpadł inny wilk wście- 
kły do Dryczny i pokąsał 3 ludzi, którzy 
podobnemże smutnym sposobem życie za- 
kończyli. W pobliskiey wsi Staskoczu 
zajadła podobnaż befiya 4 chłopow i 
¥zuciła się iuż na piątego, gdy troskliwy 
byciee p Syna przybiegł mu mna pomoc; 
jak tylko rozżąrty wilk poltrzegł ofiatnie- 
go, puźcił syna, a rzucił się na oyca : tep 
pochwycił go z całey siły i krzyczał o 
fpatnpek, ale przełęknieni sąsiedzi nie- 
chcieli się na oczewi”ą śmierć narazić i 
zginął w szponach drapieżnego zwierza. 
W tymże czasie we wsi Roskoczu wpadł 
sbilk za uciekaiącym chłopem razem do 
jego mieszkania, gdzie właśnie iego mał. 
Żonka dawała piersi dziecięciu. Urwa- 
wszy drapieżna beya obie piersi kobiecie, 
žażařła ią, dziecię į chłopa. Tak smu- 
tuvyn sposobem utracić miało życie do 24 
prób, To zaś gódnem ieft zaftanowienia ʻi 
áz wilcy zawsze za postrzeżehićm czło, 


wicka opuszczali irne zwierzęta, a czło. 
wieką aż |do iego mieszkania gonili, i że 
używane przeciw wściekliznie środki skut, 
kowały winnych zwierzętach, a w'czło- 
wieku bynaymniey, Po titugiey walce za- 
bito przecie trzy z tych wściekłych „be. 
tyy. » H a i e 


d4 4" £4 
Z Inspruka d, » Marca. 

D., 28 Lutego przykyły tu z Włoch 
gty i igty liniiowe Franvuzkie pułki i po 
wynocznieniu udały się 'w dalszą drogę 
przez Augszburg do Niemiec. D. 2 Mar- 
ca przybyło tam 8000 ludzi od linijo. 
wych pułkow 84g0 i 92%0, ad, 4 ocze. 
kiwany byt bataliioą od 1G0go pntku. r 


A 


Z Sieniawy w Cyrkule Przemyseim 
d. 20 Lutego, 


Dnia 15 b. m. między 8mą i gtą go: 
dziną wieczorem wybuchnął tu pożar, któ. 
ry dla gwałiowpego wiatru tak prędza 
się rozszerzył, iż 8 domow w perzynę o: 
brocił. Nieszczęście byłoby ieszcze więke 
szem, gdyby żołnierze znay duiącego się 
tu oddziału kordonowego i pułku "huzarów : 
Arcyxięcia Ferdynanda, niezmordowanem - 
natężeniem swoiem nie były położyli ta- 
my wściekłości płomieni. Podczas poża. 
ru przybyli tu kwatermifrze 4go pułku 
Rrzelcow, którzy pomimo trudgw ponie- 
sionych w drodze, przyłożyli się gorliwie 
do ugaszenia ognią- Słudzy JO. Xięcią 
Czartoryskiego, C, K, Feldmarszałka, by. 
li rownie przy tem bardzo czynnymi, or 
sobliwie Turek Hussan, który gikawką 
kierował. JO. Xiaże Feldmarszałek kazał 
dadź żołnierzom podarunki za ich iugzką 
pomoc, a i E 


2 Hamburga d. 1 Marca, 

Rozgłoszona wieść o zbliżeniu się 
woysk Rossyyskich sp'awiła to powszże 
clhą trwogę. Gdy d. 24 Lutego oddział 
Prefekturalney gr ardy! miał fiąd odeyśdź, 
sprzeciwiło się temu pospolftwo 1 znie- 
wazyło celnikow , którzy go rozpędżie 
chcieli. Po tey pierwsiey scenie zgroma: 
dziło się więcey pospolliwa nad portem, 
przy domie celnym, przy składzie towa- 
pow i po ulicach. Poiedyńczy woyskowi 
byli napaflow anemi i znieważoremi, dom 
celny , w którym Ścisło przetrząsano 
wchodzących do mialiau- co oddawna lud 
gsiewało, zburzyła pospollłwo, rownie 
iak wszyltkie kraty, palisady i t. d. Tym- 
czasem zgromadziso się bedące ieszcze w 
mieście woysko,  kióre naywięcey 300 
głow wynosiło i rekwirowany od Duńskie 
go rządu szwadron huzarow przyciągnał 
z Aitony, które nakoniec ku wieczorowi 
przywrociły spokoyność i przez częfie pa- 
trołowanie utrzymały, Rada municypa]- 
na dla utrzymania porządku i na przypa« 
Bek zbliżenia się woysk Rossyyskich do 
miafa, pofłanowiła uzbroić 6600 obywa- 
teli, z których do 25 Lutego znaydowała 
się iuz część w czynności. Dla zaspoko- 
ienia zaś mieszkańcow względem rozsze- 
kzoney pogłeski, wydana zofała jeszcze 
d. 24 w wieczor cdezwa o położeniu obu- 
fronnych woysk , zalecając mieszkakcom 
spokoyność i zaufanie w rzadzie, 
Z powodu powyższego zahurzenia 
bakazał dówodzący Jenerał obsetwacyy- 
nym korpusem nad Elba, Hrabia Lauri- 
Bon, w dziennym Toziknie pod d. 26 Lu- 
iego do dowodcy zzgiey woyskowey dy- 
Wwizyi, Baronowi, Şt, Cyr; aby winnych 

zdakazął He a4 godzin egądzić i ukarać, 


X 271 


fi 
por dyrektor policyi rozkazał, 
iż każdy Cudzoziemiec znayduiacy się od 
i Lutego w Hamburgu, który ieszcze pa- 
szportow swoich nie okazał, ma to w 
przęciagu 24 godzin uczynić, inaczey bę* 
dzie iako szpieg uważany 1 pod sąd woy> 
skowy oddany. Ktokolwiek przyiąłcy na, 
mieszkanie cudzoziemca bez zapewnienia. 
się, iż dopełnił powyższey forma ności , 
będzie iako spolnik szpiegofiwa uważany.) 

D. 26 Lutego schwytała policya szpie- 
ga, na którego od 23 b. m. kazała mieć 
oko. A gdy poselifwo tego człowieka do“ 
wiedzione zoftało, oddany zar.z zoliał 
pod sąd woyskowy i tegoż dnia e wpół 
do piątey po południu razfirzeiany, 

Z .Dómitz d. 25 Latego. 

' W tey chwih o godzinie 

była tu przednia firażz Francuzka, która 


rozrządza kwatery dla 6000 ludzi z obs ; 


serwacyynego nad Elba woyska, które, 
zaymuie fianowisko na prawym brzegu 
tey rzeki. Jutro przybędzie tu znaczny 
parx artyleryi, 
Z Strazburga d. 24 Lutego. 

Lif z Besansonu pod d. zo b. m, de: 
nosi, iż w tym, dniu zona faierwerka, 
która doftała pomięszania umysłu, zapa: 
liła świecą baryłkę prochu, która fiała 
w warsztacie iey męża. Proch ten wysa« 
dził 5 pobliskich domow z ludzmi na pe: 
wietrze. Przy odeyściu lin ugaszono © 
gien i wydobyto z pod gruzow 5 skaliczo-, 
nych osob, które do szpitala oddano, Od 
kopuią przywałonych gruzami ludzi, któ 
rych niemała zapewne tefi liczba Zrzą 
dzona szkoda przez to zapałenie ieft także 
niemała. 
węzyfiem zofłały. 


tey przy- | 


Niektóre familiie aBiszężóne ze 
++ 


e) 


z. n$ 


| P 
X 272 X} . 
DONIESIENIA. 

A Dnia czwartego Kwietnia roku bieżącego o godzinie gtey ' przed południem zboże 
rożnego gatunku w snopie w wsi Brzyściu przy Pińczowie w Powiecie Szydłowskim 
lezącey za gotową srebrną kurant kurs powszechny maiącą monetę, we dwor-e sprze* 
dawane będzie. Każdy przeto chęć kupna maiący w pomienioaym dniu i mieyscu 
Rawić się zechce. Mau w Krakowie d. 11 Marca 1813. 

Jon Kanty Kowalski, K, T. C. P. 1. D. K. 

, , Urzad Konsumeyiny miaa Krakowa wzywa ninieyszym ‘tar, Friedleinder w 
mieście Bytuniu w Prusach lezącym zamieszkałego , aby się końcem wsprawiedliwienia 
w względzie zabraney iemu Tabati funt. 4a o którey defraudacyc ief obwinienym, 
w urzędzie swym w Krakowie w Ratuszu fiarym dnia 20 Kwietnia r. b « fana o go» 
dzinie gtey. ftawił albowiem w przeciwnym razie gdy termin bezskutecznym upłynie: 
Obiekt wyzey wyrażony konfiskacie ulegnie, a zaś należytość skarbowa 1aka wedle 
przepisow kra.owych należeć się będzie, z piecow które przyaresztowane ma sobie 
wyexekwowaną zolłanie. — W Krakowie dnia 17 Marca 1813. 

Dzwonkowski. Ke * Wagckowskis, Koitr. 

Sąd Policyi| Poprawczey Obwodu Krakowskiego ma honor uvrzeymie wszelkie 
tak Cywilac iako i Woyskowe Władze wezwać, aby Jakoba Puszkarczyka i Wa 
wrzeńca Lolko o kradzierz obwinionych i zbiegłych śledzić, i tv.pod frazą doliawić 
raczyły. r: 

Pierwszy ieł rodem z wsi Bobrku Powiatu Krzeszowickiego, lat 32 maiący , ka- 
tolik, żonaty, wzrolłu średniego , w sobie dosyć gruby, twarzy "bkragłey podzru- 
baney trochę, nosa krotkiego, uciekł w gornicy płocieoney grubey , wziąt z sobą kar 
pelusz i boty chłopskie. r 

Drugi ieit rodem z Bobrku Powiatu Krzeszowickiego, lat 20 maiący, katolik, 
bezżenny , wzroftu wysokiego, w sobie cienki, twarzy pociągłey gładkiey , nosa dłu- 
giego, w gornicy płocienney , pod tą miał Bruslak z sukna zielonego iasnego, i erap» 
kę nosił chtopską okragłą z zielonem suknem i barankiem czarny m. z 

Od Jego K. X. Mości Sądu Policyi Poprawczey Obwodu Krakowskiego dnią 
10g0 Marca 1813 Roku. + 
Wsęctowski. Hoszowsks. Michtński. > 

Podaie się ninieyszym do wiadomości, że d. 7 t. m. o godzinie 4tey po południk 
ukradziono konia Pocztowego z kamienicy pod znakiem złotego Karpa. "czyli Aamtąd 
wysziego na ulicy złapano, i przytrzymano. — Ktoby go złapał a Go sorawce kra- 
dzierzy zatrz* mał, raczy się udać do tuteyszego Krakowskiego Pocztamta „a famtąd 
czwartą część wartości tegoz kooia odbierze, bomizniony kon był ciemno gniady O- 
koło 8 lat maiący na czole i nozdrzu mat białe znamie, na ollatek u iedney pośle» 
dniey nogi takież kopyto, wzrolłu był miernego, i dosyć gruby. — Miał na sobie tera 
licę nową ezarną skorą pokrytą i uzdę z kręconego rzemienia. — W Krakowie dnia 10 
Marca i813. I 


Zawiadomia się ninieyszym iż w dniu 24 b. m.i r. w Urzędzie Komory Celney w 
Krakowie od gtey godziny rano 4 Cenit. Kawy podług Zyczenia Licytuiacych częścią: 
mi za gotową Courant monetę sprzedawane będą. Pretendentów więc do zakupienia 
takowey na wyżey rzeczony Termin Komora zaprasza. — W Krakowie daila 11g0 


18233 (Pod.)  Kislowski. © Strzelecki. | 

We wsi Smardzowicach, w powiecie Olkuskim, departamencie Krakowskim, w 
nocy zd. 13 na 14 Marca r.b, wykradziono z fiayni dworskiey dwa Zrebce , ieszcze 
miesiadane; ieden maści gniadey , drugi karey; oba maią na czole gwiazdki białe i 
lata iednakowe po trzecim roku. Ktoby one gdzie polirzegł lub dowiedział się onich, 
zechce dać zaać do zamku Oycowskiego lub do kantoru Gazety Krakowskiey, a oč- 
bierze nagrodę przyzwoitą. i 


